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P o lska  i Rosja Expose ministra rolnictwa H

Dla zbudowania silnego i trwałego państwa P. min. Janta - Połczyński wygłosił na sobot- (żyto, buraki, kartofle, nawet len.) Ameryka zasy -'?)i
polskiego trzeba było uzyskać Pomorze. Waran- niem posiedzeniu komisji rolnej przemówienie, w t puje Europę Zbożem, cukrem a nawet taniej wy- ‘ ' V j
kiem uzyskania Pomorza była zupełna klęska którem nakreślił program, doraźny walki z kata- j twarzanym z melasy trzciny cukrowej spirytu-

u i 4 Niemiec. Zwyciężyć Niemców mogła tynto Koali- śtrofalnym kryzysem rolnym, godzącym w gospo- sem, Polska jest krajem eksportowym, więc traci 7 ...; ;
cja. Do Koalicji należała Rosja. Polska musiała daroze podstawy państwa. wskutek tego więcej niż inne importujące pań- Ira B I
tedy współdziałać w wysiłku wojennym z Koali- Minister stwierdził na wstępie, że cała podity- stwa. Podnosiliśmy wytwórczość, mało troszcząc I p l l l
cją, a więc i z Rosją. — Oto bieg myśli, który za- ka gospodarcza pierwszego dziesięciolecia była się o warunki zbytu i politykę rolną. B H |
decydował w umysłach wielu Polaków o ich postę prowadzona w Polsce pod kątem widzenia źle i Dziś zachodzi konieczność stworzenia planu
powianiu w czasie wielkiej wojny. na krótką metę zrozumiąnego interesu konsumen politycznego dla rolnictwa na dłuższą metę, który 8H H

Przywódcy Demokracji Narodowej przewi- ta, oraz doraźnych interesów przemysłu. Rolnict- służyłby każdemu rządowi, a który powinien być B H
dzieli to rozumowanie na szereg lat przed wojną, wo pozostawione było samo sobie. Kryzysy rolne zaakceptowany przez Sejm i społeczeństwa. Do-
widzieli bowiem, że zbliża się zawierucha europej światowe miały miejsce w końcu 19-go wieku, kie raźną pomoc widizi minister: 1) w pozbyciu się
ska. Oto dlaczego wystąpili przeciwko przygoto- dy na rynku Europejskim pojawiło się zboże a- nadmiaru żyta przy pomocy udoskonalenia sy- -
wywianiu akcji zbrojnej po stronie Austrji w  Ga- merykańskie. Niemcy potrafiły wówczas zainau- stornu eksportowego; 2) w konwersji długów krót H |
licji (Auistrja i Prusy — to jedno). Oto dlaczego gurować u siebie wielki program agrarny — pole- koterminowyeh, na kredyt średnio - terminowy, j $ f j
już w roku 1908 napisał Roman Dmowski książkę gający na uprzywilejowaniu rolnictwa, — dzięki niskooprocentowany przy pomocy państwa; 3) w B B B
„Niemcy, Rosja i kwestja polska". Była ona zaję- któremu nastąpił wszechstronny ich rozwój go- moratorjum podatkowem w pewnych dziedzinach. 9 B B
ciem stanowiska (głównie wobec świata między- spodarczy, w pierwszem 14-leciu 20-go wieku — Co dd szczegółów wykonania programu rato-
narodowego) wrobec zbliżającego się konfliktu. gdyż rozwój rolnictwa okazał się zbawczy w skut w.niczego, obiecał min. Połczyński złożyć szcze- wSBS

Gdy zaś wybuchła wojna, określił przy pier- kach — i dla handlu i dla przemysłu. Dziś sytu- gółowe sprawozdanie na kom. rolnej po zapad- (1 ^ 3
wszej sposobności poseł Wiktor jaroński w histo- acja Polski wymaga takiego programu. Minister nięciu szeregu uchwał na Radzie ministrów. 7MgSvi
rycznej deklaracji z dnia 8 sierpnia 1914 roku zwróci! uwagę na nadprodukcję istniejącą dziś Min. Połczyński prosił Sejm i wszystkie stron |H B
stanowisko (przeciw Prusom po stronie Rosji) i we wszystkich dziedzinach wytwórczości rolnej nictwa o poparcie.
cele polityczne Polaków" („oby krew przez nas .. i—  mmm— — mmmmm — — y  — a — bb ^
przelana i okropności bratobójczej dla nas wojny Wizyta prezydenta EstonjL Ambasador amerykański w Polsce.
przyniosły połączenie rozdartego na trzy części Warszawa, 31. 1. (kor. wł.) Prezydent Estonji Waszyngton, (AW.) Senat zatwierdził nomina ’ V *
narodu polskiego ). stanie na ziemi polskiej w dniu 8 lutego i powi- P* Aleksandra Moore na stanowisko ambasa-

• kon1®0211̂  konsekwencją raz zajętego stano- tany będzie przez woj. Raczkiewicza, gen. Litwi- <ora Stanów Zjednoczonych w Polsce. ll|gj|||
wiska było zachowanie się wobec odezwy \V. Rsię nowicza i delegata Prezydenta Rzplitej. . Nowa ambasada. B B !
cia ilLkoaja. Rzeczą politycznie uzasadnioną i Dnia lutego prezydent StranćLmann przyje- ^  najbliższych tygodniach ma być podniesio HHIj
rozumną było nadanie tej odezwie większego zna- dzie do Warszawy, gdzie powita go Prezydent n" do godności ambasady poselstwo tureckie w ■ ■
czenia, niz dawali jej autorowie i rząd rosyjski. p 7pllitej i członkowie rządu. Warszawie i polskie w Angorze. ■

, t Ŝ e'1 ona faktem do- Uniwersytet warszawski wTęczy mu dyplom Oby istotnie to było prawda.!
J “  ^  h k/ e-r° Hinik°U w zachód- doktora honoris causa. ' ’ Berlin, (AW.) Ratyfikacja umowy likwida-

mch i punktem wyjścia dla rozwoju polityki ro- . . A , cyjnej polsko - niemieckiej nrzez nari/ment Rza
syjskiej w stosunku do sprawy polskiej w czasie Wobec gościa estońskiego. i i k? n^ v 5 ^  1 R f-ĄM
wojny. Dziś wiemy, że Demokracja Narodowa Z powodu zapowiedzianego na 9 bm. przyjaz- styków, jest istotnie wątpliwą Jedyna paodja^za-

^ t o M z e ^ i ?M M SU nto«JfpoU krnv^Zeida — dU p.rezyde.?ta Estonji na wczorajszym posiedzę- dową, która będzie głosować‘za p rzy lę d em \s t^zjednoczenia i niepodległości Polski. Okoliczności mu komisji spraw zagranicznych jednomyślnie wyratyfikacyjnej jest partja socjalistyczna Wczo
i ostrożność polityczna nakazywały wysunąć naj- przyjęto rezolucję następującą: rajsza demonstracia w- Landstaa-u dowodzi żp-
przód program zjednoczenia, a we właściwej do- — Komisja spraw zagranicznych Sejmu wita I centrum głosować będzie przeciwko umowie a

zagadmenie niepodległości, 'serdecznie drogiego gościa, przybywającego do stanowisko demokratów jest niepewne i chwiejne
■ t  m e S ? . “ p n r " ^ n y m X ^ y d e n t a  Estcmji p. Stra„dma„a . r aczej niechel„e. Charaiterystocznym jesT ?e“

dów państw zachodnich, a złożonym najpferw rzą Po upadka dyktatury rząd z HiszpanjL nak ze według posiadanych mformacyj na wy-
* dowi rosyjskiemu na ręce ambasadora w Paryżu, Madryt, (AW.) Nowy gabinet hiszpański, zo- Ln i<> k c ! n /id i'̂ ? î*^nAa n \i 7̂eszy n.le..'vyc1̂ -

Izwolskiego ^marzec 1916 roku.) Czytamy w nim: stał utworzony. Generał Berenguer stanął już z natomiast zamiar im teiPdóść a  ma
„Polacy, którzy są narodem liczebniejszym i bardziej ministrami przed królem. Następca Primo de Ri- t,farif ^  di komplikowanej sy

rozwiniętym niż wszystkie inne narodowości Europy śród- verv obiał nrezesure eahinptu oraz ministerstwo tuacJh wytworzonej skutkiem odrzucenia usta- ( H
kowej i Bałkanów, posiadają te same, co one prawa do i m  a  wy ratyfikacyjnej, rozpocząć układy z Polską na B Hniepodległego państwa narodowego i nie mogą w swem i wojny, ministerstwo o&wiaty oit>jg,ł książę Alby, z innej płaszczyźnie i i l f
sumieniu zrzec się tego prawa, które mu zresztą przy- 6 pozostałych ministrów 3-ch należy do partji kon 1 p#%iair hnrmicł™m ł- n-
znają wszystkie* inne narody../* serwatywnej. Dwaj z pośród nich piastowali już w  «1 - ^  •

Książka Dmowskiego, wydana w roku 1908, teki ministerialne przed dyktaturą Primo de Ri- w,, wv, h r a i l u ^  ł° Ł-1̂ P (J'Słe'd'z™ ie n?" 
deklaracja posła Jarońśkiego, stanowisko wobec very. W hiszpańskich kołach politycznych twier- miejSkl®K W Bl® sk,u Cieszyn- B B I
odezw y W. Księcia Mikołaja, memorjał złożony dzą, że nowomianowani ministrowie wchodzący ,p , ^ , T.J P ei^ !SẐ , wyfbra^l° ha burmistrza B H
Izwolskiemu, oświadczenie posłów- do Dumy i do w skład gabinetu są bliskimi przyjaciółmi b. mi- ^cehurm i- v H B
Rady państwa w" marcu r. 1917 — wszystkie te I nistra Sanchez Guerra. ‘ " j f ^ ^ ^ b r a n o  Niemca Fuchsa, na drugiego socja- H
posunięcia polityczne były koniecznemi, logicznie .................. .......... .... .. 1 ■ ■Mllwoia - .............

d°Prowadzić do wni««ku, że celem polityki poi- Niema już dziś państw zaborczych i nie mają 
1 *• zag^m em a polskie akiej musi być stałe dążenie do tego, by przeszko- żadnego waloru pierwiastki uczuciowe, wytworze

go wobec państw zwycięskich i do rozwiązania dzić współdziałanie między wschodnim a zachód- ne w czasie nie woli, ani .też wzglądy, które istnia-
sprawy polskiej przez postanowienie Traktatu nim sąsiadem. W dodatku dane stosunku polsko - ły przy stosunku podbitych do zaborców. O stano
Wersalskiego. Mysi pohtyczna polska przygoto- niemieckiego nie uległy żadnej zmianie: istnieją wisku poUtycznem wobec sąsiadów naszych decy

™,P Polski niepodległej, zjednoczo- w całej mocy wszystkie czynniki, które uniemoż- dować powinny tylko względy natury poUtyeznej; w i dTH
??râ » rv *1° mMZeV?.Z1S jak potrzebne l ig a ją  kompromisowe załatwienie sporu o uj- dziś z całym spokojem m o ^ a  mówić o p o le c ę  w
i trafne były wszystkie założenia myślowe i jak ^cie Wisły. Natomiast dane stosunku polsko - stosunku do Rosji jaiko do równorzędnego pań- H H
dobrze obmyślone i wymierzone były wszystkie rosyjskiego uległy zasadniczej przemianie, który - stwa. Decydującym zaś dla nas momentem przy H H
jKisunięcia polityczne w duchu tych załozen poczę określilibyśmy w ten sposób, że Rosja zmuszona rozważaniu naszej sytuacji wśród najbliższych 9 H

i. R03| ^ ś ^ Jęv r cz,Mswstoranku/°  ̂ Hi • ^ ' ń T . r ^ M ^ T u c n^ V ,1SS zwrócenia.się frontem ku wschodowi azjatyckie- j L - d j f f i .  ^
w ° l ^ kÓW polłt!'aznych w Eu- Polityka polska, mająca za cel główny njedo- Je ,?  przodsięw^ięcfemAyMoaom r a M a k  H

ropie w senoamej i w azji. puszczenie do utrwalenia i rozwinięcia porozumie dziejów wojny na to jedynie, by wznawiać spory
Polska upadła, gdy w wieku 18-tym nastąpiło ma niemiecko - rosyjskiego ma przeto podstawy orjentacyjne, które już rozstrzygnęło życie. Przy-

( porozumienie między Prusami a Rosją. Polska objektywne, jest polityką realną. Narzędziem ta- znało ono rację naszej polityce. Byłoby natomiast
zmartwychpowstała, gdy w roku 1914 Rosja i Pru- kiej polityki zaś jest dążenie do porozumienia z rzeczą użyteczna rozprawianie nad podstawowe- /" I
sy znalazły się w dwóch walczących ze sobą obo- Rosją (niezależnie od tego, jaki ma ustrój i kto w mi założeniami polityki polskiej współczesnej bez
zach. To doświadczenie, a także znajomość histor- mej rządzi, bo dane geograficzne i historyczne są złośliwych zamiarów^ w-ybijania pożytku T>artvme
Ji Polski w ciągu wieków 18-go i 19-go musiało zawsze te same, pomimo zmian politycznych.. go z niedawnej przeszłości' • .
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Burdy w Hamburgu.
Berlin, (AW.) Hamiburg w dalszym ciągu 

przestawia się jak obóz wojenny. Zmobilizowano 
oddziały całego garnizonu policyjnego. W samo­
chodach i motocyklach patrolują policjanci po 
mieścić, a jednocześnie na peryferjach miasta 
kordony policyjne opasały wszystkie ważniejsze 
ulice prowadzące do Hamburga, celem niedopu­
szczenia posiłków rekrutujących z bezrobotnych 
marynarzy. W godzinach południowych doszło 
ponownie do ekscesów i do wymiany strzałów, 
gdy po zebraniu 3000 bezrobotnych uformował 
się pochód. Tłum usiłował na placu budowlanym 
zmusić robotników do zaprzestania pracy, a ustą­
pił dopiero gdy policja oddała kilka salw. Naogół 
w innych częściach Hamburga nie doszło do zakłó 
cenią spokoju, natomiast jedna dzielnica jest cał­
kowicie w rękach komunistów.

Ostatni bryzg jadu hakatystycznego piśmidła.
Gdańsk, (AW.) Dziś po raz ostatni ukazała 

się istniejąca od przeszło 70 lat, w Gdańsku „Dan- 
ziger Zeitung“. W związku z tern grono różnych 
osobistości i senatorów* gdańskich umieściło arty­
kuły oświetlające dość jednostronnie i tendencyj­
nie polsko - gdańskie stosunki gospodarcze i poli­
tyczne. Między innemi senator dr. Strunk wyraził 
szereg obaw na temat stosunków polsko - gdań­
skich, senator dr. Evert scharakteryzował rozwój 
portu gdańskiego, podkreślając silną konkuren­
cję Gdyni, a naczelny redaktor „Danziger Zei- 
tung“ Meyer zwraca się z apelem do Ligi Naro­
dów" celem poddania rewizji port d‘attache, oraz 
zapobieżenia zwiększającej się konkurencji Gdyni 
i uwolnienia Gdańska od wielkich kosztów utrzy­
mywania Rady Portu. Następnie autor występu­
je przeciwko istnieniu poczty polskiej oraz „polo- 
nizaeji“ Gdańska.

Niesłychany szowinizm niemiecki.
Katowice, (AW.) Wbrew poprzednim doniesie 

niom okazuje się, że sprawa przedstawień na Ślą­
sku Opolskim, oraz niemieckich przedstawień te­
atralnych w województwie Śląskiem nie jest jesz­
cze załatwiona. Towarzystwo Przyjaciół Teatru 
Polskiego w Katowicach, na podstawie rozmów z 
przedstawicielami mniejszości niemieckiej, celem 
zlikwidowania sporów o przedstawiena niemiec­
kie na Górnym Śląsku, zawieszone, jak wiadomo, 
od czasu napadu na aktorów polskich w Opolu, 
zaproponowało niemieckiemu towarzystwu tea­
tralnemu odbycie 12 przedstawień w miesiącu w 
miastach Górnego Śląska, wzamian Teatr Polski 
grałby tyleż razy na terenie Śląska Opolskiego w 
miastach i lokalach, w których odbywają się obec 
nie przedstawienia teatralne niemieckie, przy- 

czem przedstawienia teatru niemieckiego w Kato­
wicach rozpoczęłyby się z chwilą umożliw, przed­
stawień polskich w Opolu. Jak informuje prasa 
niemiecka, Niemcy propozycjęodrzucili, poda­
jąc jako powód, że nie mogą zPwzględów zasad­
niczych zgodzić się na uzależnienie przedstawień 
niemieckich na terenie Górnego Śląska od możli­
wości urządzania przedstawień polskich w Opolu.

Kradzieże przesyłek pocztowych w Niemczech.
Berlin, (AW.) W jednym z tutejszych urzędów 

pocztowych w ciągu zaledwie jednego tygodnia 
skradziono 200 listów. Wśród listów znajdują się 
przesyłki z Ameryki. Policja aresztowała kilku u- 
rzędników pocztowych.

Naprężona sytuacja w Wiedniu.
Wiedeń, (AW.) Na jutro projektowano urzą­

dzenie przed południem wielkich demonstracji 
Heimwehry na znak protestu przeciwko gospodar 
czo - finansowym zarządzeniom socjalistycznej 
rady wiedeńskiej. Na żądanie policji demonstra­
cja nie odbędzie się przed ratuszem lecz na placu 
Votivkirche. Po zgromadzeniu odbędzie się po­
chód przez Ringstrasse. Komuniści zgłosili policji 
kilka pochodów na przedmieściach Więdną, jako 
kontrdemonstracje przeciwko demonstracji Heim 
wehry, policja jednak zabroniła urządzenia tych 
pochodów.

Zbrodniczość w Niemczech.
Berlin, (AW.) Statystyka wykazuje iż w* sa­

mych tylko Prusach dokonano w roku 1929 — 
3,080 zbrodni, w tern 260 morderstw*, 155 usiło­
wań morderstw, 170 zabójstw, 73 usiłowania zabój 
stwa. Zaznaczyć należy iż % tych zbrodni dokona 
no w samym tylko Dusseldorfie.

Straszna eksplozja w Turcji.
Londyn, (AW.) Dziś wydarzyła się na kopalni 

Zongolda z pod oKnstantynopolem wielka eksplo 
zja w której 13 górników zostało zabitych a 6 cięż­
ko rannych.

Litwa torturuje więźniów politycznych.
Kowno, (AW.) W związku z represjami, stoso- 

wanemi przez administrację więzienną wobec 
więźniów politycznych, a szczególnie wobec więź­
niów polaków*, nadeszła wczoraj do Wilna wiado­
mość, że wszyscy więźniowie polityczni ogłosili 
głodówkę. Administracja więzienia, chcąc przer­
wać głodówkę wywiozła 12 więźniów z więzienia 
kowieńskiego i osadziła ich w forcie kowieńskim.

„Mis Judea" na Litwie.
Kowno, (AW.) W Kownie odbyły się wybory 

miss Judei na rok 1930. Żydowską królową pięk­
ności obrano Rebekę Berman córkę sędziego poko 
ju w Ucianach.

Mac Donald kandydatem do nagrody Nobla.
Sztokholm, (AW.) Socjalistyczna frakcja par­

lamentu szwedzkiego wysunęła projekt, aby na­
grodę pokojową Nobla przyznano Mac Donaldowi

„DZIENNIK POMORSKI1

Skutki kryzysu gospodarczego.
Poznań, (AW.) Podług sprawozdania Izby Han­

dlowo - Przemysłowej w Poznaniu, miesiąc sty­
czeń, należący do kresu przejściowego między se­
zonem zimowym a wiosennym, nie przyniósł żad­
nego polepszenia sytuacji gospodarczej. Daje się 
nawet zauważyć pewne zaostrzenie sytuacji Do- 
bitnemi objawami są: ogólne zmniejszenie obro­
tów, wzrost upadłości i nadzorów sądowych, roz­
rost obiegu wekslowego. Silny spadek cen zboża 
'i.nabiału zmniejsza i tak już osłabioną siłę kupna 
ludności rolnfczej. Dalszym objawem poważnej sy 
tuacji są stopniowe ograniczenia produkcji i re­
dukcja zatrudnionych robotników. Charaktery- 
stycznem jest dla obecnej sytuacji ograniczenie u- 

dzielania kredytu. Niektóre hurtownie kredyt 
zamknęły zupełnie.

Sosnowiec, (AW.) Bezrobocie na terenie P. U. 
P. P. Sosnowiec zwiększyło się w ub. tygodniu o 
1096 osób i wynosi obecnie 16599 w tern 384 bez­
robotnych Dracowników umysłowych. Z zasiłków 
korzystało 10172 bezrobotnych. Na zwiększenie 
bezrobocia wpłynęły przeważnie redukcje w prze­
mysłach metalowym i hutniczym.

Katowice, (AW.) Bezrobocie na terenie woje­
wództwa śląskiego zwiększyło się w ub. tygodniu 
o 1141 osób wynosząc ogółem 23,016 bezrobotnych 
w tern 921 umysłowych. Z zasiłków korzystało 
12547 osób. Wzrost bezrobocia zaostrzył się głów­
nie w przemysłach budowlanym i metalowym.

Katowice, (AW.) W najbliższym czasie szereg 
zakładów przemysłowych naGórnym Śląsku przy 
stępuje do redukcji załóg. M. in. ma być zreduko­
wanych 300 górników na kopalni „Andaluzja11 
oraz tyluż robotników w Państwowej Fabryce Żw. 
Azotowych w Chorzowie.

Poznań, (AW.) Zaległości podatkowo - komu­
nalne obywateli m. Poznania sięgają około 700000 
złotych.

Tydzień walki z alkoholem.
Poznań, fAW.) W dniu dzisiejszym rozpoczął 

się w Poznaniu tydzień walki z alkoholizmem.
Pstrokate małżeństwo.

Poznań (AW.) Urząd stanu cywilnego w Poz­
naniu udzielił niezwykłego ślubu murzynowi z 
poznanianką, tancerką Ólbrychowską. Murzyn 

pochodzi z kolonji angielskich i nazywa się Gela 
Valery.

Żydowskie zbiry.
Częstochowa, (AW.) W związku z ogłoszonemi 

przez prasę rewelacjami o planowanym zamachu 
na skarbiec oddziału Banku Polskiego w Często­
chowie tutejsze władze bezpieczeństwa informują 
że wiadomości te są mocno przesadzone i odpo­
wiadają tylko w 10 proc. rzeczywistości. Dyrektor 
oddziału Banku p. Baranowski zakomunikował 
miejscowej prasie, że sygnalizacja skarbca była 
uszkodzona raz tylko, przed Bożem Narodzeniem 
a w ostatnich dniach przed planowanym zama­
chem funkcjonowała -sprawnie. Ponadto dyr. Ba­
ranowski zaznaczył, że w nocy z soboty na niedzie 
■lę nie znajdowało się w skarbcu 30 milj. zł. tylko 
co najwyżej jedna trzecia część tej sumy, gdyż 
tak wielkich sum nigdy oddział Banku Polskiego 
w Częstochowie nie posiada.

Aresztowani początkowo: pośrednik mieszka 
niowy Miłsztaujn i lokator, który w*ziął odstępne 
za mieszk. sąsiadujące z Bankiem, Rozensztajn 
zostali dziś zwolnieni z aresztu.

Prawo Lynchu.
Nowy Jork, (AW.) W Ociłla (stan Georgia) 

tłum złożony z 100 osób wydarł z rąk policji mu­
rzyna, oskarżonego o rzekome zamordowanie 14 
letniej dziewczynki. Tłum na miejscu zlynezował 
nieszczęśliwego murzyna, którego zwłoki oblano 
następnie naftą i spalono.

Zabójstwo w gimnazjum.
Lwów, (AW.) Gmach szkoły powszechnej im. 

Św. Anny we Lw*owie był wczoraj rano widownią 
wstrząsającego wypadku. Mianowicie Zbigniew 
Tichstel uczeń 6 klasy przyniósł w dniu wczoraj­
szym do szkoły nabity rewolwer, który zabrał z 
domu bez wiedzy ojca. W czasie przerwy pokazy­
wał go uczniowi 7 oddziału Leszkowi Rabie. W 
pewnym momencie przyłożył rewolwer do piersi 
Raby i spowodował wystrzał, który położył Rabę 
trupem na miejscu. Tichstel został odprowadzony 
do komisarjatu, gdzie spisano protokół. Prawdo­
podobnie zachodzi tu jedynie wypadek nieostroż­
nego obchodzenia się z bronią.

Echa zniknięcia gen. Kutiepowa.
Paryż, 31. 1. (kur. wl.) Do policji paryskiej 

zgłosił się w dniu dzisiejszym pewien osobnik ce­
lem udzielenia informacyj, związanych z tajem- 
nczem zaginięciem gen. Kutiepowa. Twierdził on 
że w czasie podróży z Nicei do Paryża podsłyszał 
rozmowę dwóch nieznanych mu podróżnych, któ­
rzy rozprawiali o nieudałym zamachu w Nicei i 
wyrażali nadzieję powtórzenia go w Paryżu. Nie­
znajomi rozmawiali początkowo po francusku a 
później po łotewsku.

Gen. Kutiepow w styczniu rzeczywiście ba­
wił w Nicei a przed niedawnym czasem powrócił 
do Paryża. W chwili zniknięcia miał przy sobie 
50 tys. franków.

Gusła kowieńskie.
Kowno, (AW.) W porozumieniu z minister­

stwem oświaty w męskiem gimnazjum państwo- 
wem w Szawlach odmawiana będzie wspólnie 
przez uczniów i nauczycieli w każdy poniedziałek 
przed rozpoczęciem lekcji „modlitwa wileńska".

Sb 2

s p i r i n
w tabletkach

uśmierzający bóle*
Wyjętkowo skuteczny 
we wszelkiego rodzaju 
zaziębieniach#.

I bólach reumatycznych.

na we wszysłkich ępiekach.

Rezygnacja sięga dalej.
„Kurjer Poznański4*, omawiając teksty not do 

dąbkowych do umowy likwidacyjnej, pisze:
„Przytem przepis noty min. Zaleskiego sięga dalej, niż 

mę pierwotnie zdawało. Powołuje się bowiem na artykuły 
1924 i 1925 niemieckiego kodeksu cywilnego (F G. B.), a te 
mówią nietylko o spadkobiercach pierwszegu i drugiego 
stopnia, czyli o dzieciach i rodzicach, lecz również — w ra- 
ziie, jeżeli oni nie żyją — o ich potomkach. Przy dziedzi­
czeniu osad rentowych w tych wszystkich wypadkach Pol­
ska rezygnuje z prawa odkupu.

Na tern jednakowoż nie koniec, polska rezygnacja obej­
muje również wypadki przeniesienia tytułu własności na 
potomków linii prostej za życia. O tern dotychczas nie było 
mowy. Nie zawierał też tego tekst, jaki woiSoraj podaliśmy 
za „Kónigsberger Allg. Ztg.", a który nie uwzględnia! 
jeszcze nowych genewskich ustępstw p. Zaleskiego.

Widzimy, dokąd powiodła Polskę polityka niemocy 
względem Niemiec, polityka, ustępująca przed każdym 
szantażem niemieckim".

„Gło-s ma teraz sejm i senat44 — pisze autor i 
dodaje, że społeczeństwo iz największą uwaga śle­
dzić będzie przebiez obrad parlamentu nad umo­
wą polsko - niemiecką.

Echa ostatnich wyborów sejmowych.
W związku z uchwaloną przez sejm ustawą o 

sankcjiach karnych na urzędników państwowych 
za nadużycia wyborcze, „Polska44 kreśli, m. in. 
następujące uwagi:

jjI właśnie omawiana ustawa jest echem i wynikiem 
doświadczeń tych wyborów. B. min. Składkowski miał 
wprawdzie odwagę przyznać publicznie ,z "trybuny sejmo­
wej, że rząd widział sie uprawniony do czynnego udziałn 
w wyborach i do popierania Bloku Współpracy, ale ani 
opinia publiczna, ani parlament nie mogły uznać, aby to 
„upiawnienie" mogło nie mieć żadnych granic, aby bywa­
ło realizowane przy stosowaniu pełnego, nacisku staro­
stów, policji, ba ponoć nawet urzędów7 skarbowych itp u

A dalej autor pisze:
..Inna rzecz, źe konieczność wydawania takiej ustawy 

w złem świetle przedstawia wobec całego świata nasze 
wewnętrzne stosunki. Zachód europejski nie nabierze przez 
to do Polski szacunku, gdy się dowie, że rzeczom tak pro­
stym, jak czystość wyborów, trzeba dawać aż sankcje spe­
cjalnych przepisów karnych.

Ale to już nie jest wina parlamentu polskiego. Sprawcy 
siedzą gdzieindziej".

Oni też, zdaniem autora, winni się zoriento­
wać, że nie przymus, nie bat, ale wiartość pra*y i 
ducha muszą być atutami rządu, jeśli w przy­
szłości zechce wikraczać w wir walk wyborczych.

O trzymiljardowym budżecie.
„ABC44, omawia uchwalony przez komisję sej 

mową budżet w artykule pt. „Za wielki nierealny, 
niebezpieczny44.

Au*t#r twierdzi m. in.
„Znaleźliśmy się w magicznem kole 3-mil jard owego 

budżetu i nikt nie ma siły, aby wydostać się z tego koła 
Am rząd, ani sejm.

Ośmielamy się twierdzić, że rząd wniósł, a komisja 
budżetowa uchwaliła budżet 3-miłjardowy z całą świado­
mością, że budżet ten jest za wysoki, niebezpieczny i _
nierealny.

Budżet 3-miliardowy był już w dotychczasowych wt- 
runkach za wielki, bo opierał się na systemie podatkowym 
wycieńczającym życie gospodarcze. W dobie dzisiejszego
kryzysu jest on nierealny, bo nierealną jest jego strona 
dochodowra.

Uchwalenie dochodowej strony budżetu jest zatwier­
dzeniem oszacowania zdolności płatniczej ludności paó- 
stwła w ramach istniejących norm pralnych pobierania 
dochodów przez państwo.

Oszacowanie to było lekkomyślne.
Jeśli w roku nalepszej koniunktury gospodarczej w 

roku 1927-28 wydatkowano 2 miljardy 512 miljonów, to dzi­
siaj przy systemie oszczędnościowym nie wolno wydawać 
więcej!"

Autor tej pesymistycznej oceny budżetu za­
pytuje, jak pogodzić lamenty nad sytuacją gospo­
darczą z podobną polityką budżetową?

Koncert Bartla.
Doskonałą traweislację koncertu z „Pana Ta­

deusza44 dało onegdajisze „ABC44, podstawiając 
„Barteda44 zamiast Jankiela. Oto urywek:

„Mistrz coraz takty nagli i tony natęża;
A wtem puścił fałszywy akord, jak syk węża,
Jak syk żelaza po szkle, przejął wszystkich dreszczem 
I wesołość pomieszał przeczuciem złowieszczem.
W „Europie" zawrzało... Słuchacze zwątpili,
Czy instrument niestrojony, czy się muzyk myli?
Czy może Setnfeld „sypnął", czy może wspaniały, 
Genjalny trick z podsłuchem, na jaw wyszedł cały? 
Nie zmylił się mistrz taki! On umyślnie trąca 
Wciąż tę strunę zdradziecką i podstępną — zmącą, 
Coraz głośniej targając akord rozwydrzony,
Ład melodji przez Sławka zdawna ustalony 
Aż Prystor pojął — otarł pot na czole znojny 
I krzyknął: „Żnam, znam głos ten! to list Dórewójny! 
To znaczy rękawica! Wyzwanie i scysja!
To znaczy wojewody grodzkiego dymisja."
I wnet pękła ze świstem struna złowróżąca..
...Muzyk bieży do prymów, urywa takt. zmącą;
Porzuca prymy, bieży z drążkami do basów:
Słychać tysiące coraz głośniejszych hałasów;
Takt marsza, atak, szturm: słychać wystrzały,
Jęk Sławka, płacze Koca..."__________________ __

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski"
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Echa zamordowania śp. ks. dziek. Robowskiego.

W Sadkach, w paw. wyrzyskim na miejscu 
zamordowania ks. dziekana Robowskiego odbyła 
się w dniu wczorajszym wizja sądowo - lekarska 
Pozatem policja prowadziła dochodzenia. Śledz­
two nie zostało narazie uwieńczone pomyślnym 
wynikiem.

laik stwierdzono śp. ks. dziekan Rohow^ski zo­
stał zamordowany czterema strzałami z rewolwe 
ru, wymierzonemi w okolicę serca. W pobliżu 
zabudowań proboszczowskich znaleziono porzuco 
nego czy zgubionego dolara.

Wstrząsająca swą potwornością zbrodnia wy 
wołała w całej okolicy powszechne oburzenie.

Hajdamacki borytel przed sądem.
Lwów, (AW.) Onegdaj przed trybunałom 

przysięgłych odbyła się rozprawa przeciwko Iwa­
nowi Pasiece, łat 25, studentowi Politechniki w 
Pradze, „Ukraińcowi", oskarżonemu o zbrodnię 
skrytobójczego moderstwra na osobie śp. Sydora 
Twerdochliba, profesora gimnazjalnego, literata 
niskiego. Morderstwo zostało dokonane 15 paź­
dziernika 1922 roku. TwerdocMib został zabity kil 
ku strzałami rewolwerom! przez sprawców, któ­
rzy następnie zbiegli. Twerdochlib był zwolenni­
kiem ugody polsko - ruskiej i był jednym z człon 
ków partji „chiliborobów'", nieistniejącej obecnie. 
Według stwierdzenia policji morderstwo jest dzie 
iem UOW.

Jeden z nich Pasieka zbiegł do Czechosłowa­
cji Policja dowiedziała się o jego powrocie do 
kraju i aresztowała, stawiając go przed sądem 
pod zarzutem skrytobójczego morderstwa na oso­
bie Twerdochliba. Dziś po przesłuchaniu oskarżo 
nego, który do winy się nie przyznaje, Trybunał 
odroczył sprawę na czas nieograniczony, wobec 
niestawienia się najważniejszego ze świadków 
Wieczorkowej.

Piękna zima w Zakopanem.
Zakopane, (AW.) Od kilku dni bawi tu na 

wywczasach generał Kazimierz Sosnkowski wraz 
z małożnką.

Przez cały dzień dzisiejszy znowu padał bez 
przerwy śnieg, przy temperaturze 0 st. Wysokość 
śniegu przy Morskiem Oku dochodziła do 35 cm. 
na Hali Gąsienicowej do 14 c,m., zaś w samem Za­
kopanem do 23 cm. Świetne warunki na narty. 
Na jutro spodziewany jest dalszy śnieg.

Ucieczka z więzienia w Brodnicy.
Z Brodnicy donoszą, że dnia 29 stycznia około 

godz. 3-ciej zbiegło z tamtejszego więzienia dwóch 
więźniów.

Więźniowie ci, umieszczeni w' sądowem wię­
zieniu, pod osłoną nocy zdołali przepiłować kraty 
i ulotnili się w niewiadomym kierunku. Pierw­
szy z więźniów nazwiskiem Padgruden Broni­
sław, lat 23, z zawodu robotnik, ostatnio zamiesz­
kały w Mławie, zasądzony był na 3 lata więzienia 
drugi, Konieczko Aleksander, lat 39, z zawodu 
robotnik, ostatnie miejsce zamieszkania Wola Ka 
mówska, na 4 lata. Władze zarządziły za zbiega­
mi natychmiastowy pościg.

Bandytyzm w Chicago.
Nowy Jork, 2. 2. (Radjo.) Donoszą z Chicago 

o napadzie bandytów na pewne biuro handlowe 
Kiedy właściciel biura odmówił wydania gotówki 
bandyci rzucili bombę, która zrujnowała zupełnie 
dom, w którym znajduje się biuro. Kilka sąsied­
nich domów jest również uszkodzonych: miesz­
kańcy musieli się chwilowo wyprowadzić. 8 osób 
jest ciężko ranionych. Tego samego dnia zanoto­
wano w Chicago jeszcze 4 napady bandyckie na 
biura i skła d y  < ...... ....................... ..... ............. .....

" T i u n d e n b u r g
22) Kraina słowiańskich m ogił
Nieprzebytym lasem gromada ludzi pędzi, jak­

by smok darł się przez zielenie, zwierz, którego 
małą głową jest Niebora, a strasznym cielskiem 
tłum wściekłych ludzi. Odległość głowy od kadłu 
ba to zwiększa się, to rośnie, czasem głowo nik­
nie, aby ponownie na łące leśnej pokazać się, 
czasem ludzie julż go prawie w rękach mają, to 
znowm uciekł od nich daleko, przepadł w jarze- 
lub parjL I nie mogli dogonić władyki ludzie, ale 
dognały go ogary.

Dwadzieścia psów go opada. Dwadzieścia za­
pienionych wściekłością paszcz na pięty mu na­
staje.

Niebora, opuszczając jaskinię, wydarł z za 
pasa trupowi miecz i to go od czerni psów ratuje. 
Bezkarnie szarpią jego sukmanę z tyłu, gdy się 
jednak który pies do boku zbliży, pada trupem 
z rozciętym łbem. Kilka kundlów zabił a prze­
cież niewiele maleje gromada, z tern większą za­
jadłością wyjąc, tem straszliwiej zęby ostrząc. A 
tam, kilkanaście kroków dalej huczy tłum ludzki.

Stanęły ogary nad wodą.
Jak kamień wpadł Niebora. Lecąc w odmęt, 

zagłębił rękę pod wrodę i zerwał kilka prętów ro­
goży. I znikł bez śladu.

(Nad wodą stanęli ludzie.
—■ Wpadł do wody
— Gdzieindziej nie mógł iść.
— Ogary ujadają.
— We wodzie musi być
-v- Ogary węszą w sitowiach.
— Topi się.

„DZIENNIK POMORSKI"

Z komitetu obchodu 10-lecia objęcia wybrzeża.
Komitet ściślejszy, wyłoniony na zebraniu w 

dniu 28 stycznia, uzgodnił program akademji, 
która odbędzie się w niedzielę dnia 9 lutego wr auli 
uniwersyteckiej o godzinie 12 w- południe. Aka­
dem ję poprzedzi uroczyste nabożeństwo i pochód 
organizacyj społecznych m. Poznania.

Poza tem Komitet czyni starania, aby niedziel 
ne przedstawienia w teatrach miejskich miały 
charakter uroczysty i poprzedzane były stosowne 
mi przemówieniami.

Organizacje społeczne, które nie zgłosiły je­
szcze swego podpisu pod odezwę, zechcą zwrócić 
się do soboty godz. 14, telefonicznie (teł. nr. 35-24) 
do sekretarza komitetu, red. Powidzkiego.

Żonaty dziwak na bezludnej wyspie.
Berlin, (AW.) O niezwykłym wypadku nowo­

czesnej robinsonady berlińskiego lekarza dr. Rit- 
tera, donoszą tutejsze pisma; na pustej wysepce 
archipelagu Sw Karola na Oceanie Spokojnym, 
amerykanki Mac Donald o-dnalazł dwoje europej­
czyków, mianowicie dr. Rittera i jego żonę. Dr. 
Ritter do niedawna był praktykującym lekarzem 
w Berlinie i w u’b. roku nagle wraz z żoną opuścił 
Berlin i udał się do Ameryki Południowej, a stam 
tąd na wysepkę archipelagu śwr. Karola. Dr. Rit- 
ter uchodził za dziwaka, stworzył on nową teorję 
odżywiania, polegająca na przyjmowaniu tylko 
surowej żywności. W tym celu przed wyjazdem 
wyrwał sobie wszystkie zęby, aby móc na sobie 
samym sprawdzić zmiany fizjologiczne w przyj­
mowaniu surowej żywności.

Skład gwoździ w żołądku.
Warszawa, 1. 2. (kor. wł.) Do szpitala w Łodzi 

zgłosiła się Marcjanna Bernasowa, skarżąc się na 
ból w żołądku. Lekarze doikonali operacji i wydo­
byli z żołądka Bemasowej 212 gwoździ, w tem 
2 sześciocalowe i 4 pięciocalowe, wagi 552 gramy. 
Bernasowa oświadczyła, że łykała gwoździe z roz 
paczy po stracie męża.

Zbyt qłęboki dekolt.
Budapeszt, 2. 2. (Radjo.) Wczoraj w tutejszym 

teatrze narodowym zjawiła się na przedstawieniu 
operetki znana artystka Irena Palasthy, przeby­
wająca stale w Berlinie, w pięknej srebrzystej su 
!kni, za którą dostała w zeszłym roku pierwszą na 
grodę na balu opery wiedeńskiej. Suknia ta była 
tak głęboko wycięta, iż budziła ogólną sensację 
w teatrze. Po skończonem przedstawieniu zjawili 
się w loży artystki agenci policyjni i zaprowadzi­
li ją do komiisarjatu, żądając wylegitymowania 
się. Artystka dostała spazmów i zemdlała. Wypu­
szczono ją na interwencję dyrektora *eatru.

„Szkody geograficzne".
Berlin, 30.1. Górnośląski sejmik prowincjonal 

ny w Raciborzu omawiał środki zaradnicze wr ce- 
Hu „naprawienia szkód geograficznych, jakie po­
wstały dla Górnego Śląska wskutek nieformal­
nego przeprowadzenia granic", a więc omawiano 
przedewszystkiem budowę dróg wodnych i prze­
prowadzenia nowego kanału śródlądowego. Po­
wzięto rezolucję, domagającą się zawarcia trak­
tatu handlowego z Polską tylko z uwzględnieniem 
interesów gospodarczych Górnego śląska. Zawar­
cie bowiem traktatu na warunkach obecnie prze­
widywanych, równałoby się wydaniu na łup poł 
skiej konkurencji całego wschodu niemieckiego. 
Traktat handlowy winien dalej uwzględniać w 
n aj szerszeni znaczeniu interesy mniejszości nie­
mieckiej.

— Nie, nie. On dał nurka. Więcej niż pacierz 
nie wytrzyma.

— Musi wypłynąć,
*— Obstawić staw.
— Hola! Obstawić!
— Oszczepy w pogotowiu!
— Napiąć cięciwy łuków!
Stu ludzi otoczyło wodę wokoło. Stare wodne 

koryto. Hawela płynęła tędy kiedyś, opuściła po­
tem łoże i z dawnego łoża rzeki został ogromny 
staw'. Ludzie otoczyli go wkoło, co kilkadziesiąt 
kroków stoi człowiek, patrząc we wodę.

W trzcinach Doganin skryć się nie może, ho 
tataraki zrzadka rosną, rogozie zaś przy brzegach 
bujające przetrzęśli ludzie i nie znaleźli nigoko.

Setnicy obejrzeli całą wodę, przeglądali z 
brzegów wszystkie oczerety.

— Ukryć się nie może! — zawyrokowali.
— Jeśli głowę pokaże, musimy go zobaczyć.
— Jest w naszych rękach.
— Zemrze łotr jak Msta.
— Stawr lekko marszczy zachodni wiatr.
— Wnet się woda wypływającym Nieborą za­

burzy.
— Braknie tchu.
— Lada chwilę wypłynie.

Minął pacierz, dwa pacierze* dziesięć pa­
cierzy. : 1 ! : !

Woda spokojna słabiutkim tylko podmuchem 
wietrzyku faluje. Słońce zapadło za lasy.

— Utopił się.
— Nie, nie. Walczyłby przecie ze śmiercią, 

odruchami konania zdradziłby się.
Cicho.
Minęło pół godziny, godzina.
Niebory niema. — A przecież on gdzieindziej 

ujść nie mógł.
Mrok nocny zleciał na lasy, na wjadzie zaczę

Sir. 3

Sejm wita prez. Estonji.
Warszawa, 1. 2. (kor. wł.) Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmowej komisji spraw zagr. na wnio­
sek pos. Czapińskiego uchwalono jednomyślnie 
rezolucję następującej treści:

Komisja spraw zagr. wita serdecznie jako 
drogiego gościa, przybywającego do Polski prezy­
denta Estonji Strandmanna.

Pos. Czapiński umotywował powyższy wnio­
sek serdeeznemi stosunkami pomiędzy Polską i 
Estonją, wspólnem dążeniem do utrzymania po­
koju na wschodzie Europy i sympatją, wynikają­
cą z analogicznego odzyskania niepodległości i 
wielkich wysiłków Estonji w kierunku gospodar­
czym, kulturalnym i politycznymi.

Ciosem siekiery podziękował za gościnę.
Do Jana Bączkowskiego, zam. we wsi Kring 

pow. Nieszawskiego przyszedł jakiś miody czło­
wiek, nędznie ubrany, prosząc o przenocowanie.

Gospodarz przyjął gościa b. serdecznie; na­
karmił go, poczęstował papierosem i kazał żonie 
swej, by mu posłała w drugiej izbie.

Przybysz zjadł kolację, podziękował za goś­
cinę, przeszedł do drugiej izby i ułożył się na po­
słaniu.

Po północy Bączkowski się obudził i wszedł 
do izby, gdzie spał nieznajomy, by zabrać uprząż, 
gdyż miał wyjechać na targ.

W chwili, gdy Bączkowski wchodził do izby, 
nieznajomy rzucił się na niego ,schwycił za gar­
dło i począł dusić, żądając wydania pieniędzy. 
Gdy to nie poskutkowało dobył noża, uderzył Bą­
czkowskiego wszyję, zadając mu ciężką ranę, na­
stępnie siekierą uderzył wr głowę, zdarł z niego 
buty, zrabował 75 zł., jakie napadnięty miał w kie 
szeni i uciekł.

Bączkowski, po walce z bandytą wywlókł się 
z izby do sieni,by zaalarmować domowników, lecz 
wskutek upływu krwi stracił przytomność i padł 
na ziemię. Tam odnalazła go żona i krzykiem we­
zwała sąsiadów na pomoc. Natychmiast zawez­
wano policję i felczera, który po nałożeniu opa­
trunku przewiózł rannego do szpitala we Wło­
cławku.

Za bandytą zarządzono pościg.
Zwyżka taryfy kolejowej w Niemczech.
Berlin, 30. 1. Na posiedzeniu komisji komuni­

kacyjnej Reichstagu uchwalono podwyższyć tary­
fy kolejowe podmiejskie mimo sprzeciwu socjal­
demokracji, partji gospodarczej i komunistów. 
Uchwalona taryfa wehodzi w życie z dniem 1 
lutego. Rówuież i kolej Rzeszy zamierza podwyż­
szyć taryfę najprawdopodobniej z d. 1 marca rb.

Ofiara konkursu piękności. — Nie zostawszy 
„miss Polonją" odebrała sobie życie.

Dnia 29 stycznia rano popełniła samobójstwo 
22-letnia Irena Wierzbocka. Żyła ona samotnie z 
własnych funduszów wr dwóch pięknie urządzo­
nych apartamentach. Ostatnio zabiegała o tytuł 
„msis Polon ja", jednak bez skutku. Niepowodze­
nie to tak sobie wzięła do serca, że wrróciwszy 
po całonocnej nieobecności do domu, odebrała so­
bie życie.

Monopol zapałczany w Niemczech.
Berlin, 29. 1. Reichstag przyjął dziś w trze- 

ciem czytaniu 240 głosami przeciw' 145 przy 7 
wstrzymujących się od glosowania, ustawę o mo­
nopolu zapałczanym. Reichstag odroczył się do 
5 lutego* w którym to dniu rozpocznie pierwsze 
czytanie ustaw, związanych z wykonaniem nowe­
go planu haskiego.

ły się zjawiać mgły.
— Chodźmy.
— Jego tu niema.
— Czart go swą mocą osłonił.
— Bożyszcze Hawelan jest antychrystem.
— Piekielne moce nad nim czuwają.
Zbiegł żołnierz jeden i drugi, od ust dó ust

leci słowo: „czary". Pojąć i zrozumieć inaczej 
niepodobna. Niebora jest antychrystem.

Popłoch.
Zbiegło się wojsko na kupę i w bezładnej gro 

madzie dodomu spieszy. W duszach zjawia się 
widmo szatana, który cuda czyni i czary, drżą i 
kołaczą serca zjawiskami piekła, które zrodził 
przesąd. Wszak wszyscy wiedzą, że zjawia się 
szatan, że po świecie błądzi zły duch. — on — co 
we wodzie nawet żyje.

— Niebora duchem się zjawia.
— I duchem ginie.
— Chorobę, śmierć i wszelakie zło rozdaje 

hawelański Jesse!
Czarna gąszcz lasu zdwoiła strach. Rycerstwo 

które nie bało się wroga, nie bało się oszczepu, 
procy, n'i śmierci, drżało przed czarnymi. Ojco­
wie im opowiadali o sile czarta, o potędze jego.

Na łąkach leśnych zabłysły błędne ognie. Na 
butwiejących torfowiskach, na próchnach papro­
ci wybuchł wysoki płomień!

— Ratunku! Niebora!
— To on — to on.
— Ognikiem błędnym się zjawił.
— Gdzie widzicie Nieborę?
— Błędnica płonąca ma jego twarz.
— Niebora!
Drżały serca jak liście osiczyny, w przepa­

ściach jaru widzieli żołnierze Nieborę, w szumie 
iglic sosnowych słyszeli jego głos.

• (Ciąg dalszy nastąpi).
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Z POMORZA
Tuchola. (Z posiedzenia Sejmiku Powiato­

wego.) We Wtorek odbyło się w Starostwie pierw­
sze posiedzenie członków nowego Sejmiku Po­
wiatowego', które zagaił starosta p. Woronowicz. 
Przystąpiono do załatwienia porządku dziennego 
Dokonano wyboru Wydziału Powiatowego, w któ 
rego skład weszili: pp. ks. prób. Mazella z Jeleń- 
cza, przemysłowiec Jakób Jaśtak z Cekcyna, le­
karz Dr. Prais z Tucholi, rzemieślnik Jan Ryt- 
lewski ze Śliwic, kupiec Roman Wilańt i kier. 
„Rolnika" Alojzy Spitza z Tucholi Wybrano radę 
Komumallnei Kasy Oszczędności powiatu tuchol­
skiego; składająca się z pp. Dr. Praisa, Jana Ryt- 

lewskiego, Bucholca, Oszuścika, Osowickiego, 
Wieczora, Wienckowskiego, Rakowskiego i Kręc- 
kiego. Do komisji rewizyjnej tej kasy weszili: pp. 
dyr. Kasy Chorych z Tucholi Kamiński, Zyznar- 
ski z Cekcyna i Karol Muszyński z Tucholi. Po- 
zatem wybrano komisję do szacowania bydła dot 
tkniętego zarazą, składająca się z 15 członków. 
Powiatowa Komisja Opieki Społecznej składa się 
z pp. Dr. Praisa i R. Wilańta z Tucholi, J. Rytlew 
skiego ze Śliwic, Władysława Nowaka z Klonowa 
i Franciszka Glazika z Bysławia. Uchwalono przy 

stąpić do Pomorskiego Związku Propagandy 
Turystycznej, , na mający się niebawem odbyć 
zjazd w tej kwestji, wybrano jako delegata pana 

starostę Woronowicza. Do podpisania umowy 
przystąpienia do Spółki „Pomorskie Kamienioło­
my Samorządowe", powołano p. dr. Praisa i p 
R. Wilańta z Tucholi.

Tuchola. (Wiekopomna rocznica.) W środę 
jako w dziesiątą rocznicę wkroczenia wojsk pol­
skich do Tucholi, wywieszono na gmachach urzę­
dowych iak i licznych domach prywatnych chorą­
gwie. Wieczorem urządziło miejscowe Koło Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich na sali hotelu „Du 
Nord" uroczyste zebranie. Po zagajeniu wygłosił 
prezes Koła p. prof. Gus stosowne przemówienie, 
wspominając o już zmarłych działaczach z owej 
chwili, których pamięć uczczono powstaniem z 
miejsc i jednominutowym milczeniem. Potem wy­
głosił p. prof. Szynkiewicz bardzo aktualny i sto­
sowny do chwili podniosłej treści referat; zakoń­
czony okrzykiem na cześć naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Odśpiewaniem jednej zwrotki 
pieśni „Nie rzucim ziemi" zakończono to patrio­
tyczne posiedzenie. (a-)

Tuchola. (Cześć jego pamięci.) Ostatnio od­
był się pogrzeb zmarłego przed kilku dniami kup 
ca śp. Józefata Górnego, liczącego 54 lat życia. 
Ponieważ zmarły był wielkim działaczem społecz 
nym, należał do szeregu towarzystw ,był udział 
w pogrzebie nadzwyczaj liczny. W kondukcie po­
grzebowym — który prowadził ks. wik. Lewań- 
czyk w asyście ks. Rogali, szły towarzystwa e 
Sztandarami, Bractwo Strzeleckie, Koło Podofice­
rów Rezerwy. Tow. Powst. i Wojaków, Tow. Kup­
ców Samodzielnych, Tow. Ludowe, Tow. Właści­
cieli Domów, Rada Miejska, Magistrat, oraz brac­
twa kościelne. Niech odpoczywa w pokoju, (a.)

Tuchola. (Zebranie Podoficerów Rezerwy.) W 
środę 5 bm, wieczorem o godzinie 8-mej odbędzie 
się w lokalu p. Paweł skiego zebranie Koła Podo 
ficerów Rezerwy. (.a.)

Tuchola. (Walne zebranie Tow. Powst. i Wo­
jaków.) Ubiegłej niedzieli odbyło się w lokalu 
„Browaru" doroczne walne zebranie Tow. Powst. 
i Wojaków. Po zagajeniu przez prezesa p. Wrze­
sińskiego uczczono pamięć zmarłego członka i 
współzałożyciela śp. Józefata Górnego, powsta­
niem z miejsc. Nastąpiło sprawozdanie zarządu, 
poczerń na marszałka walnego zebrania wybrano 
p. Czesława Pacera — prezesa honorowego Tow. 
Do nowego zarządu weszli pp. Sylwester Patyna 
asesor Starostwa — prezeis, Stanisław Janecz- 
k owaki kupiec — zastępca, zastępca procesowy 
Jan Preiss — sekretarz, Tomasz Szulc urzędnik 
sądowy — zastępca, Jarecki urzędnik sądowy —- 
skarbnik, Leonard Wrzesiński mistrz fryzjerski 
komendant, Stogowski urzędnik Starostwa — za­
stępca, Sommer rendant Kasy Miejskiej — refe­
rent oświatowy, Gabrych, Werner i M. Augustyń- 
ski — komisja rewizyjna, Braca, Klunder i Wa- 
liński — poczet sztandarowy. Jako delegatów na 
zjazd obwodowy wybrano pp. Patyna, Sommera i 
Wrzesińskiego, na zjazd okręgowy pp. Patyna, 
Preissa i Sommera. Odtąd miesięczne zebrania 
Tow. odbywać się będą w każdą pierwszą niedzie 
lę miesiąca. (a.)

Żalno, powiat tucholski, (Nowy zarząd Sokoła.) 
Przed kilku dniami odbyło się doroczne walne 
zebranie miejscowego Sokoła na którym ukonsty­
tuował się nowy zarząd. Skład takowego przed­
stawia się następująco pp. Konrad Kowalski — 
prezes, Kłosowski — sekretarz, Kaliński — naczel 
nik, Theil skarbnik. (a.)

Klonowo, powiat tucholski. (Osobiste.) W u 
biegłym tygodniu został pobłogosławiony zwią 
zek małżeński p. Stefanji Fryzówny córki miej­
scowego oberżysty, z p. Leonem Roździńskim u- 
rzędnikiem pocztowym z Bydgoszczy, ślubu udzie 
)lił w kościele parafjalnym w Lubiewie ks. prałat 
Dr. Włoszczyńaki, w asyście ks. wikarego Szef­
lera. Potem odbyła się uczta weselna. Młodej pa­
rze „Szczęść Boże"! (a.)

Grudziądz. (Podział parafji.) Dowiadujemy 
się, że parafja grudziądzka ma być podzielona na 
cztery mniejsze parafje. Będzie zatem parafja w 
Małem Tarpnie, na Chełmińskiem przedmieściu i 
dwie w śródmieściu. Każda parafja liczyć będzie 
kilkanaście tysięcy dusz.

Tczew. (Kurs rolniczy.) W czerwonej sali Hali 
Miejskiej odbył się wczoraj jednodniowy kurs roi j 
niczy. z inicjatywny Zarządu Powiatowego Pomor- I 
skiego Towarzystwa Rolniczego. Udział licznych j 

przedstawicieli inteligencji świadczył dobitnie 
o wielbiłem zrozumieniu spraw rolniczych. Rze­
czowo do zebranych przemawiali pp. Wiśniewski, 
Michalak, Sianożęski, dr. Połomski, dyrektor szko 
ły rolniczej w Bielawkach p. Borkowski i inni.

Czaple. (Niesumienny gospodarz.) Posiedzi- 
ciel około 100 morgowego gospodarstwa p . Z. z 
Czapel, dnia 20 bm. zlitował (!?) się nad biedną 
rodziną robotniczą R. z Czapel do której pojechał 
furmanką i z trzema robotnikami i zabrał tako­
wej wszystkie akrtofle z kopca.

Poszkodowany zgłosił o wypadku przynależ­
nej policji, która się tą sprawą zajęła i miłosier­
nemu (!) gospodarzowi zabrane kartofle i przecho 
wane u tegoż w piwnicy odebrała i oddała posz­
kodowanemu z powrotem. Miłosierny gospodarz 
tłumaczył się, że zrobił samosąd z tego powodu, 
gdyż zalega mu ów robotnik za czynsz miesżkanio 
wy.

Ostrzega się od podobnych „miłosiernych ‘ 
wypadków, gdyż za takie uczynki ściga policja i 
kieruje sprawę sądowi, który wymierzy sprawie­
dliwość.

Łasin. (Czujny pies.) Pewnego dnia wieczo­
rem ukrył się w śtodole pana Chylewskiego, do­
kąd wszedł od strony pola, pewien osobnik. Szczę 
śliwym trafem czujny pies podwórzowy posły­
szawszy w stodole .podejrzane szmery, zaczął w 
tym kierunku gwałtownie ujadać. Zwróciło to u- 
wagę domowników. Obstawiono więc wszystkie 
wyjścia i przeszukano sąsieki. W słomie znalezio­
no nieznanego draba. Ten chcąc zbiec, zadał no­
żem ranę jednemu z domowników i wybiegł na 
podwórze, gdzie trafił na przeszkodę i się wywró­
cił. Draba ubezwładniono i oddano w ręce policji 
Śledztwo wykazało, że opryszek zbiegł przed kil­
ku dniami z więzienia z Bydgoszczy. Znaleziono 
przy nim pęk narzędzi złodziejskich. Gdyby nie 
czujność psa podwórzowego, kto wie co byłoby no 
cą stało się w domu p. Chylewskiego, tern więcej 
że gospodarz posiadał większą ilość gotówki.

Katowice. (Dramat miłosny.) Zarząd Związku 
podoficerów rezerwy w Katowicach otrzymał list 
od komendanta rejonu mikołowskiegO', 284etnie- 
go Franciszka Kowalewskiego, starszego sanitar- 
ijiusza spółki brackiej w Mikołowie, zapowiadają­
cy, iż Kowalewski zamierza udać się w góry i tam 
(popełnić samobójstwo wraz z 25-letnią Martą Bi- 
set,z, córką jednego z obywateli w Mikołowie. Po­
licja wszczęła poszukiwania. Onegdaj znaleziono 
na górze św. Józefa na Śląsku Cieszyńskim zwło­
ki obojga. Kowalewski wystrzałem w serce zabił 
Bisetzównę, a następnie dwoma strzałami w gło­
wę pozbawił się życia. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była nieszczęśliwa miłość. Kowalewski był 
żonaty ze starszą od siebie o 10 lat kobietą.

Warlubie. (Walne zebranie Tow. gimn. Sokół.) 
W ostatnich dniach odbyło się walne zebranie 
Tow. gimn. Sokół. Marszałkiem zebrania został 
jednogłośnie wybrany członek honorowy, p. Czaj­
kowski, dziedzic z Płochocina. Ze sprawozdań 
poszczególnych członków zarządu wynikało, że 
praca w Towarzystwie w ub. roku była owocna. 
Po sprawozdaniu i udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu zarządowi przystąpiono do wyboru no­
wego. Na wniosek marszałka zebrania, ze wzglę­
du na dotychczasową owocną pracę starego za­
rządu, wybrano go wśród hucznych oklasków na 
dalsze trzy lata. Obecny skład zarządu jest nastę­
pujący: Źerkowski prezes, Pruszak zast. prezesa, 
Dręczkowski referent oświat., Opertowski sekre­
tarz i skarbnik. Różański naczelnik, Kieszlkowski 
gospodarz, Pszenna bibljotekarka, Pruszak prze­
wodniczący orkiestry. Oddział żeński ma następu 

jący zarząd: druhna Czajkowska, dziedziczka 
Płochocina, prezeską, Kotlicka zastępczymi, Pszen 
na naczelniczką, Kotlicka referentka ośw., Rewi­
zorami kasy „ostali druhowie: Kowalski, Koper, 
oraz druhna Jażdżewska. Do sądu honorowego 
wybrano druhów: Czajkowskiego, Różańskiego i 
Kopera. Dla oddziału żeńskiego druhny Czajkow­
ską, Różańską, Pszenną i Jażdżewską. Tow. skła­
da się z oddziału męskiego', żeńskiego, młodzieży 
męskiej i orkiestry. Członków razem liczy Towa­
rzystwo 110.

Chełmno. (Tragiczna śmierć sierżanta.) W śro 
dę dnia 29 stycznia odbyła się w kościele garnizo­
nowym o godzinie 10 przed południem uroczysta 
msza św. za spokój duszy śp. sierżanta Stanisła­
wa Kostucha, a następnie odprowadzono zwłoki 
na cmentarz parafjalny. W pogrzebie brali udział 
oficerowie, podoficerowie i szeregowi pułku oraz 
liczny zastęp publiczności cywilnej. Śp. sierżant 
St. Kostuch padł jak wiadomo ofiarą swego za­
wodu. Odkomenderowany jako instrulktor do. 
Grudziądza pouczał saperów 66 pp. w zakładaniu 
i usuwaniu min. Przy demonstrowaniu pewne; 
czynności z instrukcją związanej eksplodowała z 
nieustalonych dotąd przyczyn pewna ilość ma­
teriału wybuchowego przyczem śp. St. Kostuch 
poniósł śmierć na miejscu.

Wysoka, powiat starogardzki. (Wydzierżawię 
nie kuźni.) Miejscowy sołtys pan Gołuński, poda­
je do wiadomości, że publiczne wydzierżawienie 
wiejskiej kuźni wraz z mieszkaniem odbędzie się 
w sali p. Kroplewskiego, w sobotę 8 lutego 1930 r. 
o godzinie 1 po południu. Reflektuje się tylko na 
kowala z własnemi narzędziami. Warunki dzier­
żawy przejrzeć można w sołectwie od 1 do 8 lute­
go. Najbliższa stacja kolejowa jest w Bobowie.

Pelplin. (Wśród'" Powstańców i Wojaków.) 
Onegdaj odbyło się walne zebranie Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków. Ze sprawozdania starego 
zarządu wynika, że towarzystwo cechowała przez 
cały ubiegły rok ożywiona praca tak, że śmiało 
postawić je można za wzór innym takim towarzy­
stwom. W skład nowego zarządu są wybrani: Hen 
ryk Urbanowicz jako prezes, Feiliks Hassę wice 
prezes, Władysław Sikorski sekretarz, Jan Lange 
zastępca sekretarza, Kisilcki skarbnik, Domini- 
jan Sławoszewski komendant, Jan Warszewski 
zastępca komendanta, Aller chorąży, Kleister za 
stępca, Zakrzewski i Gdaniec pocborąźowie, Fel- 
s'ki, Weisner i Dąbrowski rewizorzy.

Brodnica. (Za zabójstwo strażnika celnego 
skazany został przemytnik na 10 lat ciężkiego wię 
zienia.) Przed zamiejscowym wydz. karnym toruń 
skiego sądu okręgowego w Brodnicy, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Lipińskiego, stanął nieja­
ki Paweł Sitarek, lat 46, robotnik rolny z Oleszna 
powiatu lubawskiego, oskarżony o szereg zbrodni 
między innemi o zabójstwo strażnika celnego.

Po przemówieniu obrońcy p. mec. Pawłow­
skiego, sąd po naradzie wydał wyrok, mocą które­
go oskarżonego Słtarka okazał na łączną karę 10 
lat ciężkiego więzienia, tydzień aresżtu i 5 lat 
dozoru policyjnego. Dodać należy, że Sitarek juz 
poprzednio był karany i to 12 lat za rozbój i 2 lata 
za kradzież — kary te też odsiedział.

Wąbrzeźno. (W podróż naokoło świata wyru­
szy Wąbrzeźnianin.) Członek Klubu Sportowego 
przy „Pepege" w Wąbrzeźnie, druh. Kikulski Bro­
nisław urzeczywistnia w nadchodzącą niedzielę 
2 lutego br. już dawno projektowany wymarsz w 
podróż pieszo naokoło świata w barwach klubo­
wych. Druh Kikulski zamierza przebyć tą drogę 
w przeciągu 8-miu lat mając do przebycia około 
65,70 tys. kim. w tern pustynię Sahary około 4000 
kim. Zarząd klubu ze względu na doniosłość celu 
pragnie nadać wymarszowi uroczysty charakter 
a ze względu również i na to, iż druh Kikulski 
jest tutejszym rodakiem uprasza wszystkie Sto­
warzyszenia i Kluby jak: Koło podoficerów rezer­
wy, Związek Rezerwistów, Powstańców i Woja­

ków, Sokół, Pomorzanka, Młodzież Katolicką, 
Harcerze i inne o wysłanie swoich delegacyj jak i 
'również szerokie rzesze mieszkańców miasta Wą 
brzeżna, o wzięcie licznego udziału w wymarszu 
drh. Kikulskiego.

Program wymarszu druha Kikulskiego, który 
wyrusza w niedzielę 2 lutego br. o godzinie 12-tej 
po południu z rynku w kierunku Golub, Rypin, 
Warszawa i dalej ku granicy Czechosłowackiej, 
jest odprowadzenie druha Kikulskiego do granicy 
miasta i tam jego pożegnanie oraz wspólna foto- 
grafja.

ZE & WIATA.
Niespodziewana podróż.

Dnia 29 listopada wypłynął z portu St. John, 
na wyspie Newfoundland, trzymasztowy skuner 
brytyjski „Neptune II", pojemności 126 tonn, z 
ładunkiem żywności dla odległego o sto mil ang. 
(około 160 kilom.) miasteczka Newton leżącego 
nad zatoką Bonavista, na tej samej wyspie.

iSkuner, znajdował się już tylko o 30 mil od 
celu swej podróży, gdy nagle zerwała się burza i 
gwałtowny wicher poniósł statek na pełne morze.

Od tej chwiil miotany wciąż przez olbrzymia 
fale i często zupełnie zalewany przez nie z potrza- 
skanemi burtami i łodziami ratunkowemi, oraz 
z zalaną częścią ładunku „Neptun II" błąkał się 
przez całych czterdzieści osiem dni po oceanie! 
Pomimo to załoga jego, złożona z kapitana J K. 
Barbera, porucznika P. Barbera i trzech majtków 
tudzież podróżni w liczbie pięciu, śród których 
znajdowała się też kobieta, wytrzymali dzielnie 
całą tę .straszną, a niespodziewaną podróż przesz­
ło półtora miesięczną, żywiąc się zapasami żyw­
ności, przeznaczonemi dla mieszkańców miastecz­
ka Newton.

Tylko wody do picia zabrakło, tak, że musia­
no wydzielać codziennie szczupłą jej porcję.

Wreszcie dnia 16 stycznia spostrzeżono w da­
li światło latarni morskiej. Jak się okazało, była 
to latarnia Ardnamurchan, najdalej na zachód 
wysuniętego przylądka ziemi szkockiej. Kapitan 
Barker zdołał szczęśliwie podpłynąć do niej i za­
rzucić kotwicę, wkrótce zaś potem, wzięty na linę 
przez parowiec „Hesperus", obsługujący latarnię, 
skuner przyholowany był do zatoki Tobermory, 
gdzie nareszcie, załoga jego i podróżni, wychudli 
i wyczerpani zupełnie, mogli odpocząć po strasz­
liwych trudach.

Symbol Ligi Narodów.
Na konkurs międzynarodowy, ogłoszony swe­

go czasu przez Związek stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi Narodów, na symbol dla tej Ligi, nadesłano 
— jak donoszą z Brukseli — 1600 projektów ze 
wszystkich części świata.

Posiedzenia sądu konkursowego i przynanit 
nagród nastani dnia 6 i 7 marca br
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Reprezentacyjna Operetka Warszawska 
w Chojnicach.

W środę dnia 5 lutego przyjeżdża do Chojnic na jeden 
gościnny występ Operetka Reprezentacyjna z Warszawy z 
głośnym przebojem sezonu Bohaterowie „I Gilberta11 ope­
retka komiczna w 3 aktach. W operetce tej ujrzymy naj­
lepsze siły stolicy jak Mierzejewski amant filmowy i ope­
retkowy, Szczawiński, Redo Walter, E. Gitstedt primadon- 
na ulubienica Warszawy i Poznania gdzie nodczas PWK. 
święciła triumfy w rewji „Kulig" i Jazda na wystawę Ma- 
jericz Sokołowska Romanowska. Nazwiska te mówią same 
za siebie to też występ operetki warszawskiej będzie praw 
dziwą ucztą artystyczną dla naszego miasta. Chóry 20 osób 
Balet 15 osób i kompletna orkiestra złożona z 16 osób do­
pełniając całości. Przedsprzedaż biletów rozpoczęta w Kstę 
garni Polskiei z dniem dzisiejszym i sądzimy, iż sala hote­
lu Centralnego okaże się zamałą dla wszystkich tych, któ­
rzy pragną usłyszeć prawdziwą dobrą operetkę w wyko­
naniu najlepszych sił Polskich.

Hojny dar na Kuchnię Ludową w Chojnicach.
Pisząc przed kilku dniami o Kuchni Ludowej mieszczą 

cej się w Zakładzie Boromeusza oraz zbawiennym wpływie 
moralnym, jaki ta niezmiernie pożyteczna instytucja wy­
wiera na liczne rzesze bezrobotnych i ubogich, apelowaliś­
my do ziemiaństwa o poparcie „kuchni" i to możliwie w 
naturaJjach.

Rozumiemy jednak dobrze, że niezwykle ciężki kryzys 
gospodarczy, jakie Państwo nasze obecnie przeżywa, nie 
zezwoli na tak wydatne poparcie jakiego zazwyczaj można 
by się spodziewać.

Niestety ofiary z prowincji a zwłaszcza majątków 
ziemskich wogółe nie napływają.

Jedynie do zanotowania i podania do publicznej wiado 
mości — mamy nowy dowód niezwykłej ofiarności na roz­
liczne cele narodowe i społeczne ze strony Pani Szambela- 
nowej Sikorskiej z Wielkich Chełmów pow. chojnickiego.

Mianowicie Pani Szambelanowa Sikorska, będąca za w 
sze pierwszą i niezawodną — o ile chodzi o jakiś wzniosły 
cel — i tym razem poispieszyła pierwsza ofiara na rzecz 
Kuchni Ludowej, przesyłając 30 funtów skopowiny.

Nie wątpimy, że szlachetny przykład Czcigodnej Ofia­
rodawczyni, znajdzie wśród ziemiaństwa wkrótce licznych 
naśladowców.

Datki pieniężne , w dalszym ciągu złożyli: Urzędnicy 
Elektrowni i Gazowni Miejskiej — 86,60 zł., p. dr. Krall — 
94,54 zl. Towarzystwo Ludowe — 50 zł n J. Jączyński Gdań 
ska 21 — 2-ga rata — 15 zł. majątek Chojnaty — 10,50 zł.

Przytem zaznaczamy, że ofiary w naturze najlepiej 
kierować wprost do Kuchni Ludowej (w Zakładzie Borome­
usza), pieniężne zaś można nadsyłać pod adresem: Zbig­
niew Łukaczyńskii red ..Dziennika Pomorskiego" Chojnice 
lub Juljan Hubert wiceburmistrz w Choinicach.

Sprawozdanie z działalności Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo za rok 1929.

W naszej pracy dobroczynnej nie zaszła naogół w bież. 
roku żadna zasadnicza zmiana. Pomocą moralną i mater­
ialną służymy cierpiącemu bliźniemu według możności w 
każdej potrzebie. Udzielamy licznym biednym wsparć w 
postaci chleha przez cały rok, stale dożywiamy mlekiem 
cały szereg ubogich dzieci w wieku przedszkolnym, licz­
nych starców i staruszki, udzielamy doraźnych zapomóg w 
gotówce, ubieramy ubogie dzieci, przystępujące do pierw­
szej Komunji św., odwiedzamy osobiście co najmniej raz na 
miesiąc ubogich i chorych, powierzonych naszej pamięci, 
urządzamy co rok sutą gwiazdkę i święcone dla licznych 
biednych a ostatnio zapłaciwszy 100 zł. na rzecz w grudniu 
ub. r. uruchomionej kuchni ludowej, zapewniłyśmy na 
przeciąg trzech miesięcy 3 ubogim naszego towarzystwa 
bezpłatne, pożywienie i smaczne obiady.

Towarzystwo Pań św. Wincentego a Paulo liczy 74 
członków tj. 15 czynnych i 59 członków wspierających. Ze 
brania plenarne odbywały się dwa razy w miesiącu, ze­
brania zarządu trzy razy w roku a walne zebranie raz w 
roku. Z opieki Towarzystwa Pań św. Wincentego a Paulo 
korzystało w tym roku 65 ubogich. Wydano miesięcznie 100 
— 120 3-funtowych bochenków Chleba i 330 1. mleka a w 
ciągu całego roku 1349 bochenków chleba i 4006 1. mleka.

Z okazji nrzystąpienia dzieci do pierwszej Komunji św. 
tytułem doraźnej pomocy wypłaciło towarzystwo 4 rodzi­
com 68,50 zł. na inne potrzeby otrzymało 9 osób 67,25 zł. za­
pomogi. Na gwiazdkę obdarzono bardzo suto około 20 Oosób 
Wydano na ten cel 130 f. okrasv wędzonei, 250 3- funtowych 
strucli 1 centr. cukru, 3 centr. mąki, 233 m. barchanu, 30 
koszul barchanowych, 77 m. pościelowego. 1 gotowe całko­
wite powleczenie, 1 siennik, 10 prześcieradeł, 10 ciepłych 
podstaników, 25 p. cienlych kalesonów. 60 p. pończoch, 20 
p. trzewików, 10 centr. węgla, 150 kawałków mydła, zabaw 
ki różne i jeszcze inne przedmioty. Na święconkę obda­
rzono 64 osoby. Z racji tej wydano 12 mendli jaj, 32 f. kieł 
basy i 64 strucli. _ _

Na dochód Tow. Pań św. Wincentego a Paulo składały 
się kwoty z kolekt poszczególnych zebrań czynnych człon­
ków, datki wspierających członków zebrane listą kursują­
cą co miesiąc. Magistrat podtrzymał i w tym roku kon­
takt z Tow. Pań św. Wincentego a Paulo, udzieliwszy mu 
na gwiazdkę subwencję w wysokości 200 zł. Bank Polski 
ofiarował na cele tow. 25 zł. koło Polek 23,70 zł. a z ter­
minów rozjemczych nrzvpadło tow. 30 zł. Poza tem wpły­
nęły bardzo hojne ofiary pp kupców i ziemian zokazji u- 
rządzonej dnia 10. 11. ubr. wenty, która^ znacznie zasiliła 
prawie wyczerpane fundusze To<w. Pań św. Wincentego a 
Paulo

Roczny dochód wynosi 6601.63 zł
Roczny rozchód wynosi 4532,32 zł.

saldo 2069,31 zł.
Tak znaczny pomimo ciężkich czasów dochód zawdzię­

cza Tow. Pań św. Wincentego a Paulo wielkiej ofiarności 
społeczeństwa, to też składa ono wdzięcznem sercem gorące 
podziękowanie za wszelkie choćby najmniejsze dary wszyst 
kina Dobrodziejom pokładając w nich niezłomną nadzieję, 
że nadal chetnie poprą wszelkie poczynania Tow. Pań św. 
Winc. a Paulo.

Sobierajczykowa, przewodnicząca.
Kosznikówna sekretarka

Staminowa, skarbniczka.
Zderzenie się dwu taksówek.

Wczoraj 2 lutego w godzinach rannych, jadąca z dwór 
ca taksówka nr. 3 własność pana Kosiedowskiego i jadąca 
na dworzec taksówka nr. 18 p. K. Pettkiego. zderzyły się 
poi tunelem koło dworca. Oba samochody zostały bardzo 
silnie uszkodzone tak, że będą potrzebowały dłuższego i 
gruntownego remontu.

Kino Nowości
wyświetla dziś w poniedziałek poraź ostatni film pt. Deszcz 
Róż. We wtorek i środę bm. daje nam film pt. Burza nad 
Azją. Jest to rewelacyjnearcydzieło reżyserji genjalnego 
głośnego reżysera i artysty W. Pudowkina.

„Miss Chojnice".
W myśl zapowiedzi, odbył się na wczorajszym balu 

Koła Polek i Ziemianek wybór „Miss Chojnice" na rok 1930
Ponieważ — jak było do przewidzenia — bal wczoraj­

szy i mający być na nim dokonany wybór najpiękniejszej 
niewiasty w naszem mieście, wzbudzały ogólne zaintereso 

wanie, o dokonanym wyborze niniejszem Szanownym 
Czytelnikom donosimy.

W głosowaniu tajnem (kartkami), w którem wzięli u- 
dział niemal wszyscy przedstawiciele „płci silnej", olbrzy­
mią większością głosów jako „Miss Chojnice" została pro­
klamowana P. Irena Kubisztalówna. Jako pierwszą „Wice- 
Miss wybrano p. Gertrudę Grochowską, jako druera zaś p. 
Helenę Kaszubowską — współpracowniczkę „Dziennika 
Pomorskiego".

Wybory te przyjęto burza długo niemilknących okla­
sków. Wybrane piękności nasze, obdarzono bukietami ży­
wych kwiatów.

Bal wczorajszy, przygotowany nader starannie przez 
Koło Polek i Ziemianek, był jednym z najlepszych w na­
szem mieście.

Komitetowi organizacyjnemu należy się pełne uznanie 
i podziękowanie ze strony całego Obywatelstwa.

Kronika Policyjna.
W ubiegłą środę przytrzymała Policja śledcza w Choj­

nicach Pokrzyw i ński e g o Wincentego i Rzepińskiego Anto­
niego z Chojnic za różne kradzieże drobiu w Chojnicach i 
okolicy. Obaj zostaM osadzeni w areszcie prewencyjnym. 
Prowadzone jeszcze śledztwo zatacza coraz szersze kręgi. 
Wszystkie osoby, któreby mogły do śledztwa coś ważniej­
szego jeszcze wnieść mogą się zgłosić w Pow. Kom. PP. 
Starostwo pokój nr. 23.

W dniu 18 1 br w pościgu za Pokrzywińskim, wymie­
niony pozostawił na terenie dworca kolejowego w Chojni­
cach^ żywe kury żółtawe i 1 koguta czarno - brunatnego. 
Drób ten pochodzi prawdopodobnie z kradzieży u osoby, 
dotąd nieustalonej. Wszystkie osoby, którym w tym czasie 
skrazdiono takie lub podobne kury mogą się zgłosić w 
Komendzie Powiatowej PP. Starostwo pokój nr. 23 dla roz­
poznania swej własności, oraz ewentl. odebrania kur. 
Sprawca kradzieży pozostawił na miejscu także rower mę­
ski, z nr. fabrycznym 125366, ramy czarne, opony czer­
wone, naprawianev wartości około 150 zł. który także nie­
zawodnie pochodzi z kradzieży i może być rozpoznawany 
na Poster. PP. w Chojnicach.

Wmwiml

Pawłowo, powiat chojnicki. (Złodziej ucieka 
jąc, porzucił skradzione rzeczy.) W sobotę o 10 
rano przytrzymał tut. wójt podejrzanego 

nitka. Podczas legitymowania go, tenże
o sch­

edo łał

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE POLSKIEGO 
RADJA.

Poniedziałek, dnia 3 lutego 1930 r.
12.05 Muzyka z płyt gramofonowych;
16.15 Program dla dzieci; Bajeczka p. B. Hertza pt. 

„Podróż Juleczka naokoło czasu";
16.45 Muzyka z płyt gramofonowych:
17.45 Muzyka lekka;
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza — Inż. W. tarnow­

ski. Giełda rolnicza;
19,25 Płyty gramofonowe;
20,30 Koncert międzynarodowy z Budapesztu;
23,00 Muzyka taneczna z „Oazy.

Wtorek, dnia 4 lutego 1930 r.
12.05 Radjowy poranek szkolny;
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych;
17.45 Koncert popołudniowy Ork. Polskiego Radja,
19.10 Giełda rolnicza; , .
19,50 T ra n sm is ja  z opery  P oznańsk ie j. __

Karsin, powiat Chojnice. (Zebranie Koła Go- 
spodyń Wiejskich. Onegdaj odbyło się zebranie 
koła G W. PTR. na którym wygłosił referat na 

lemat konieczności podniesienia stanu gospo­
darstw podwórzowych Pow. Instruktor Rolny P. 
T R Na zebraniu byli również obecni pp. prze­
wodniczącą KGW. z Wie la Kiedrowska i prezes 
miejscowego Kółka Rolniczego Piasecki. Po wy­
słuchaniu przemówienia prelegenta, wywiązała 
się ożywiona dyskusja. W wolnych głosach ra- 
idzoTTO nad sposobem zwiększenia ilości cztonktn 
i postanowiono przeprowadzić kurs szycia i kroju 
oraz założyć sekcje przysposobienia Rolniczego 
hodowli kur. Zebranie było bardizo rzeczowe i 
przeciągnęło się do późneg^o wieczora. Zarząd ko- 
ła spodziewa się w najbliższym czasie uzyskać 
większa ilość członkiń, oraz chce wejść w kontakt 

'wm  Katolickim Stowarzyszeniem Mło­
dzieży żeńskiej, by wspólnemi siłami szerzyć 
światę wśród kobiet Wiejskich._____

Plaga dzików na kresach.
Wilno, (AW.) Podczas lustracji odcinka gra­

nicznego Filipowo patrol KOP‘a zauważył w po­
bliżu lasu s‘ado dużych dzików, które na widok 
ludzi rozbiegły się kryjąc się w krzakach. Jeden 
z dzików rzucił się na żołnierza, który użył broni, 
raniac go w głowę. Rozjuszony dzik po raz drugi 
zaatakował żołnierza i jedynie dzięki przytom­
ności innego żołnierza udało mu się ujsc z życiem
Dzik został zastrzelony.

Ciepło nawet na biegunie.
Leningrad, (AW.) Z dalekiej północy donoszą 

o niezwykle ciepłej pogodzie. Tak np. w Arch-
zbiec, pozostawiając na miejscu walizkę, w której angielsku termometr wskamje kilka s to ^ ip  y 
■znajdowała się damska bielizna oraz damskie bu| żej zera. Na ziemi Franciszka J^ e fa jem p er^ u ra  
ciki. Rzeczy te podchodzą prawdopodobnie z kra­
dzieży. Podczas dalszego pościgu, rzucił ucieki­
nier futro, które mu przeszkadzało w ucieczce 
Walizka znajduje się u wójta.

Borzyszkowy, powiat chojnicki. (Kurs rolni­
czy.) Z inicjatywy PTR. odbył się na sali p. Pa­
włowskiego 3-dniowy kurs rolniczy, w którym u- 
czestniczyło przeciętnie 300 osób. Kurs został roz­
poczęty w niedzielę dnia 26 stycznia po nabożeń­
stwie przemówieniem prezesa Kółka Rolniczego 
p. nauczyciela i wójta Słomińskiego z Gliśna, któ­
ry przedstawił doniosłe znaczenie PTR. dla pod­
niesienia oświaty i dobrobytu rolników Pomorza 
oraz życzliwe stanowisko PTR., ciał samorządo­
wych i przedstawicieli, Rządu wobec organizacji 
PTR. pp. inż. roi. Ścibor Marchocki, instruktor 
rolny powiatu chojnickiego, inż. roln. Pomiewski, 
instruktor rolny powiatu sępoleńskiego i prof. 
Kiernicki, instruktor -rolny pow. tucholskiego wy­
głosili cały szereg ciekawych i pouczających re­
feratów o 'powstaniu gleby, odżywianiu się roślin, 
nawozach stajennych, zielonych i sztucznych, o 
uprawie gleby pod ziemniaki, okopowe, żyto, o- 
wies i łubin o hodowli zwierząt itd. p.- Szydłowski 
naczelnik wydz. leś. przemawiał o uprawie wierz 
by koszykarskiej nawiązując do obecnie odbywa­
jącego się tu praktycznego kursu koszykarskiego 
p! Słomiński przedstawił na mapie polit. E. Ro­
mera i I. Wąsowicza administracyjny podział 

Polski na województwa powiatu i gminy z szcze 
gólnem uwzględnieniem Pomorza, i mówił o za­
kresie działania poszczególnych władz. Nadmie­
nić należy, że wszystkie wykłady były ujęte w spo 
sób dostępny dla wszystkich i dostosowany do tu 
te j szych warunków gospodarczy ch, tak, że uczest­
nicy odnieśli dużo korzyści z kursu, który zakoń­
czono dnia 28. stycznia br. o godzinie 19-tej o- 
krzykiem na część Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej Polskiej i P. Prezydenta oraz odśpiewaniem 
Roty. (j. t.)

Wiele, powiat Chojnice. (Z kursu kroju i szy­
cia.) Staraniem Koła Gospodyń Wiejskich we 

Wielu zorganizowany został przez Pomorskie To­
warzystwo Rolnicze Kurs Kroju i Szycia, który 

prowadzi dzielna Instruktorka p. Płotkówna. 
Kurs trwać będzie do 15 marca br. Kursistek jest 
20. Onegdaj przybył z lustrować kurs Pow. Instr. 
Rolny PTR., który zastał wszystko we wzoro­
wym porządku. Po lustracji kursu Instruktor 
przeprowadził zajmującą pogadankę na temat 
żywienie inwentarzy. Podczas pogadanki była o- 
bocna przewodnicząca Koła p. Kiedrowska. Trze 
ba zaznaczyć, iż KGW. we Wielu założone zostało 
przed paru miesiącami lecz wykazuje dużą ży 
wotność, bowiem tak krótkim czasie zdołało zor­
ganizować już drugi kurs. Życzyć należy pomyśl­
nego rozwoju tej żywotnej placówce gospodarczo- 
oświatowej. (o.)

dochodzi d-o 4 — 6 stopni ciepła. Nawet w pasie 
podbiegunowym pada deszcz. Podobno są to zja­
wiska nienotowane od wielu lat.

Rozdział książeczek oszczędnościowych.
Bydgoszcz, (AW.) Komitet obchodu 10-leeia 

odzyskania niepodległości z rozsprzedaży 32,650 
nalepek uzyskał 3277 zł. dochodu. Z funduszu te­
go wyręczono 7 dzieciom urodzonym 20 stycznia 
1920 roku, książki oszczędnościowe z wkładami 
po 100 zł., i 10-gu dzieciom urodzonym 20 stycznia 
1930 roku książki oszczędnościowe po 30 zł.

Schwytanie niebezpiecznego bandyty i oszusta-
Lwów, (AW.) W ręce policji wpadł niejaki 

Józef Wolf vel Ferster, niemiec pochodzący z po- 
wiatu rad om siki ego, osobnik z bogatą przeszłością 
kryminalną na terenie b. Kongresówki i Zachod­
niej Małopolski. Obecnie wypłynął on w Małopol- 
sce wschodniej, gdzie, udając wizytatora więzień 
oraz agenta wileńskiej fabryki urządzeń hygieni- 
cznycb, usiłował sprzedawać aparaty inhalacyj­
ne w cenie po 1000 złotych. Zdemaskowano go we 
Lwowie i oddano w ręce policji.

Włamanie pod Wąbrzeźnem.
Toruń, (AW.) W nocy z dnia 30 na 31 stycz­

nia dokonano włamania do mieszkania właścicie­
la majątku ziemskiego w Wałyczu pod Wąbrzeź­
nem p. Aleksandra hr. Dąbskiego. Włamywacze 
po rozbiciu kasy skradli z niej dokumenty oraz 
gotówkę w sumie 12 tys. zł. Pomimo energicznego 
dochodzenia, na ślad złodziei nie natrafiono.

Ujęcie podpalacza stodół.
Kraków, (AW.) Od lipca ubiegłego roku gra­

sował w Wadowicach zbrodniczy osobnik, który 
co kilka dni dawał o sobie znać w ten sposób, że 
podpalał stodołę na peryferjach miasta. W ten 
sposób, że podpalał stodołę n ohrdlu aoinmfwyp 
sposób ofiarą podpalacza padły do dnia 27 stycz­
nia 23 stodoły, a ogólna liczba pożarów w tym 
czasie dosięgła 27. Ludność podmiejską ogarnęła 
istna panika, wobec bezkarności zbrodniarza i nie 
możności ujęcia go. Władze policyjne podjęły e- 
nergiczne śledztwo. W d niu wczorajszym ujęto 
listonosza Górę z Wadowic, jako podejrzanego o 
dokonanie zbrodniczych podpaleń. Górę osadzono 
w więzieniu.
RUCH TOWARZYSTWACH

Zebranie Tow. Mężczyzn Katolików parafji chojnickiej
w poniedziałek, d. 3 lutego br. o godz. 8 wieczorem w salce 
Konsumu Urzędniczego. Wykład wygłosi Ks. Kanonik Ma­
kowski5.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej! Dziś o
godzinie 8 wieczór zebranie zarządu, jutro ti. 4 lutego ze­
branie plenarne w szkole powszechnej o godzinie 8 wieczór 

Nadzwyczajne walne zebranie Kasy Stefczyka w Paw­
łowie odbędzie się 16 lutego o godzinie 13-tej w lokalu 
kasy w Pawłowie. O udział wszystkich członków prosi

Zarząd.
Baczność Powstańcy i Wolący Chojnice! Miesięczne ze­

branie Towarzystwa Powstańców i Wojaków odbędzie się 
w środę, dnia 5 lutego br. o godzinie 8 wieczorem w salce 
drh. Locha.



Mójj tegoroczny

BIAŁY TYDZIEŃ
rozpoczynam z dniem 1-go lutego b. r
Otrzymałem kilka tysięcy metrów materjału bieliźnianego, które oddaję po zadziwiająco niskich cenach 
N i e b y w a ł a  o k a z j a  b e z w z g l ę d n i e  t a n i e g o  z a k u p u ,  dlatego proszę przyjść j  przekonać się

Upraszam Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy o zwiedzenie mych 
okien wystawowych oraz dekoracji wewnętrznej bez przymusu kupna.

Juljusz Schreiber - Chojnice
Rynek i 7 Telefon 48

Sfe 6 Sr. 28

►oo<

| Tylko jeden występ Operetki Reprezentacyjnej Warszawskiej
|  W środę, dnia 5-go lutego o godz. 830 wieczorem w sali Hotelu Centralnego
0 N o w o ść !  P rz eb ó j s e z o n u !  S z la g ie r  m u zy czn y !

j - =  B O H A T E R O W I E  = -
1 Operetka komiczna w 3 aktach J. Gilberta. — Reżyserja I. Szczawińskiego. — Orkiestra pod kierownictwem prof. A. Piotrowskiego. — Baletmistrz A. Gronowski.

W rolach głównych: M ierzejewski, amant filmowy i operetkowy. Szczawiński, 
dyrektor i reżyser byłych Nowości. Redo, ulubieniec publiczności. E. Gitstedt, 
primadonna ostatnio przez 6 miesięcy na P.W.K. w rewii „Kulig11 Jazda na wystawę. 

Sokołowska, Boiska, Majewicz, Romanowska i inni.

Chóry 20 osób
Kompletna orkiestra 

16 osób.
Bilety w cenie od 1.50 zł. do 5.00 nabyć wcześniej można w księgarni „Dziennika Pomorskiego".

uprasza się o wcześniejsze zakupywanie biletów.

Balet 15 osób
Tańce. Śpiewy. 
Balet. Ewolucje.

Z powodu przewidzianego natłoku przy kasie
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Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 4. bm.

0 godz. 13.30 sprzedam w 
Chojnicach wyb
2 żn iw ia rk i,
1 k o p ie c  k a r to fli  
o k o ło 5 0 0 -6 0 0  ctr .
Zbiórka licytantów o godz 
15-tej w mojem biurze.

Szeleziński
Kom, sąd. Chojnice 272

Przetarg przymusowy
We wtorek, dn. 4. bm.
o godz 16-tej sprzedam 
w Charzykowie najwię­
cej dającemu za gotówkę: 

I r o w e r  
I b r y c z k ę  

Zbiórka licytantów o godz. 
15-tej w mojem biurze.

Szeleziński 
Komornik Sądu Grodzkiego 

Chojnice. 273

Przetarg przymusowy
Dnia 5. lutego b. r.

o godz. 11-tej przed poł 
sprzedam w Charzyko­
wie najwięcej dającemu 
za gotówkę :

powózkę wyjazdową 
około 13 fur żyta 
około 4 fury jęczmienia 
2 lustra z podstawkami 
jedną kanapę.
Zbiórka licytantów przed 

sołectwem.
Drabiński 270 

egz. Pow. Kasy Chorych

KINO NOWOŚCI
D ziś  w p o n ie d z ia łe k  

o g o d z . 2  i 8.15
Po raz ostatni

D e s z c z
We eutorek i w śrsde 4 1 5 bm.

o g o d z . 8.15
Rewelacyjne arryd ieło! 

reżyserji genjalnego, głośnego reżysera 
i artysty :

W. Pudowkina
pcd tytułem

Burzo nuil Azjo
(P o to m ek  C zin g is  - C hana)
Film, jakiego dotąd nie było; który jest 
rewebcją w dziedzinie sztuki; który każdy 
winien zobaczyć. Film nakręcono w Azji 

i Mongolji.
Uwaga ! Film powyższy wyświetlano w ubie­
głym tygodniu w Bydgoszczy z niebywałem 

powodzeniem !
Ceny zwykłe 1 Ceny zwykłe !

NA CZAS KARNAWAŁOWY:
Wielki wybór czapek, masek i wachlarzy 
Syreny, stukacze i inne niespodzianki. Odeiy 
i odznaki do tańca. Girlandy, k o n f e t i 

i serpentynę poleca

W m i o  „Dzienniku Pomorskiego

Reskr. p. Min. Sprawiedl, z 21. 1. 1930 r.

zostałem nadal mianowany

n o ta rju s ze m
Gierszewski,

238 a d w o k a t i n o ta r ju sz .

Rodło
Najrowsze aparaty radjo- 
-we Telefunken bez baterji 
i akumulatorów oraz apa­
raty Philipsi i krajowe, są 
do nabycia po cenach fa­
brycznych na dogodnych 

warunkach w Drigerji

Kazimierza Żaka
obok Magistratu.

Starsza

służąca
potrzebna zaraz Zgłosz.

DwOKCUa 2 6 1 p.

Poszukuje się

ucznia
z odpowiedniem wykształ 
ceniem od 1. 3 br.
Drogerja--Perfumerja
Brada Hubert

Wł. J. H ubert
Chojnice, Pom.

Gdańska 18
Tel. 219. rok zał. 1894.

Osłoszalcle
w Dzień. Pomorskim.

mwmnmmm

Róże
c i e t e
poleca

K. Blaszczyk
M C M tte e c c c t t t e c t

Wykwintne
manicure 1 zl.

D w o rco w a  72 .
Krakowska.

Dwie inteligentne, młodePdnieniłf
poszukują celem udoskona­
lenia się w języku polskim 
odpowiedniej znajomości. 
Zgłosz. pis. pod nr. 260.

Służąca
uczciwa z dobretni świadec­
twami potrzebna zaraz do 
wszystkiego. 274
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